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Wokół Jasełek-„przedłużenia” średniowiecznych misteriów

WSTĘP

W mojej pracy zajmę się zwyczajem jasełek. Trudno jest jednak zupełnie wyodrębnić sposób ich urządzania od innych sposobów wizualizacji Pisma Świętego. Dlatego chciałabym pokazać, jak zmieniały się przedstawienia wywodzące się z kościelnych dramatów religijnych. 


Trzeba pamiętać, że wprowadzona do Polski w średniowieczu kultura chrześcijańska miała początkowo charakter elitarny, a zasięg łaciny, którą się posługiwała był bardzo ograniczony. Również pismo jako środek komunikacji i utrwalania znajomości zasad nowej religii nie było powszechne. Przyczyniała się do tego niska alfabetyzacja społeczeństwa i małe rozpowszechnienie drogiego pergaminu. Dostęp do książek, które często stanowiły dzieła sztuki iluminatorskiej, mieli tylko możni- władcy i właśnie przedstawiciele duchowieństwa.


W związku z tym nowa kultura musiała szukać innych sposobów, by dotrzeć do społeczeństwa. Można powiedzieć, że średniowiecze jest epoką obrazu, co przejawia się zarówno sztuce plastycznej, czego przykładem mogą być płaskorzeźby (np. portale) realizujące ideę biblii pauperum, jak i w rozwijających się inscenizacjach. Ośrodkami związanego z nimi życia kulturalnego były kościoły, klasztory i zamki. Chciałabym się zająć właśnie tymi pierwszymi, które oddziaływały na wszystkie zmysły wiernych. Monumentalna architektura, uroczystość a zarazem barwność obrzędów liturgicznych, świece, muzyka organowa, bicie dzwonów, kadzidła mogły być tym, co w średniowieczu odwoływało się do wyobraźni ludzi próbując pogłębić ich wiarę. 

Wizualne formy kultury były przeciwwagą dla niedostępnego słowa drukowanego i kultury łacińskiej- innej od pogaństwa. Choć chrześcijański kalendarz liturgiczny oznaczał konieczność zrezygnowania z wielu świąt związanych z rytmem przyrody przyczynił się on także do wzbogacenia tradycji, również tej obrazowej, bliskiej ludziom. Pojawili się aniołowie, diabły, historie z życia Chrystusa, które pełne były cudów i niezwykłych wydarzeń. Przekroczenie progu kościoła było niemal wejściem w inny świat. Sztuka była obiektem uwielbienia, kultu, a zarazem była bliska ludziom. Częste były przedstawienia osób świętych wyrażające ich ludzkie cierpienia, uczucia (Madonna z Dzieciątkiem, Madonna Boleściwa). Wierni mogli przeżywać historie biblijne podczas przedstawień. 


 Choć moja praca skupiona będzie przede wszystkim na widowiskach organizowanych już w nowożytności, zajęcie się średniowieczem jest konieczne z powodu tendencji w jego sztuce sprzyjającej rozwojowi widowisk. Właśnie wtedy powstały gatunki dramatyczne, z których wyewoluowały zwyczaje ludowe, którymi szerzej zajmę się później.
OPRACOWANIA


Do przygotowania tej pracy pomocne były książki zawierające opis obyczajów staropolskich np. „Dzieje obyczajów w dawnej Polsce” Bystronia, „Zwyczaje, obrzędy i tradycje w Polsce” Barbary Ogrodowskiej, „Obyczaje staropolskie XVII-XVIII wieku” Zbigniewa Kuchowicza.  …. . Korzystałam również z „Dziejów kultury polskiej” Bogdana Suchodolskiego, która w sposób przekrojowy omawia przemiany w historii i sztuce. W wyjaśnieniu podstawowych pojęć pomocny był także „Słownik mitów i tradycji kultury” Władysława Kopalińskiego i „Literatura Polska. Przewodnik encyklopedyczny” pod redakcją Juliana Krzyżanowskiego.  
ŹRÓDŁO


Jedynym źródłem jest fragment „ O jasełkach” zaczerpnięty z „Opisu obyczajów” Jędrzeja Kitowicza. Możemy się z niego dowiedzieć nie tylko o wyglądzie takiego widowiska, które opisane jest w sposób dość plastyczny, ale także o stosunku ludzi do tego wydarzenia i jego przemianie doprowadzającej do zakazu wystawiania jasełek. Warto zauważyć, że Kitowicz, piszący w XVIII wieku, nie wyjaśnia genezy powstania jasełek i sam przyznaje: „kiedy nastały do Polski, nie wiem, jak jednak pamięcią zasięgam, we wszystkich kościołach były używane”. W dalszej części pracy postaram się wyjaśnić, kiedy powstały Jasełka i co wiąże się z ich wycofaniem z kościoła. 
ŚREDNIOWIECZNE WIDOWISKA 

W średniowieczu właściwie nie istniał teatr w ścisłym znaczeniu tego słowa- nie budowano specjalnych budynków, ani nie prowadzono stałych grup aktorskich. Wiemy raczej o uteatralizowanych partiach liturgii w czasie wielkich świąt. Za początek tak zwanego teatru liturgicznego uznana może być wizualizacja zmartwychwstania Chrystusa. W pierwszych przedstawieniach posługiwano się wyłącznie łaciną i tekstami zaczerpniętymi bezpośrednio z Biblii. Sceną mogła być boczna kaplica lub inne osobne miejsce w kościele, publicznością byli wierni. Pojawiła się także dekoracja: pusty grób i rekwizyt: porzucony całun. 

Oprócz takiego teatru oficjalnego istniały również widowiska o charakterze ludycznym, które nie podejmowały tematów religijnych. Zajmowały się one sprawami bliższymi ludziom, codziennymi. Charakterystyczne są dla nich występy akrobatów, grajków, błaznów i mimów, ponieważ często organizowane były przez wędrownych artystów o zróżnicowanych umiejętnościach. Te widowiska prezentowane były pod gołym niebem, często na jarmarku. Ich celem było wywołanie śmiechu i sprowokowanie ludzi do zabawy. Szczególne znaczenie ma także ich opozycja wobec jakiejkolwiek hierarchii. Tak jak średniowieczny karnawał  (którego elementami były) były świętem uwolnienia od panującego porządku, a czasem nawet jego odwrócenia. Na placu, gdzie odbywały się, panowały swobodne, familiarne kontakty między ludźmi, wszyscy byli sobie równi. Inaczej było podczas świąt oficjalnych, gdzie feudalna hierarchia była podkreślana.

To rozdwojenie, a właściwie próba połączenia dwóch porządków (włączenie do jasełek elementów satyrycznych), doprowadzi dużo później do zakazu ich urządzania w sposób tak urozmaicony, jak opisuje to Kitowicz.

MISTERIUM

Jak już pisałam, w średniowieczu nie znano stałego teatru. Jednak na potrzeby organizowanych w cyklu rocznym widowisk, które od czasów pierwszego szybko się rozwijały, konstruowano scenę mansjonową. Mansjony były kolejnymi elementami dekoracji wyznaczającymi kolejne obszary, w których rozgrywała się akcja dramatu religijnego. Taką scenę określa się jako symultaniczną, ponieważ przez cały czas trwania misterium widoczne były wszystkie mansjony, a aktorzy przenosili się do kolejnych wraz z rozwojem akcji. Trzeba zaznaczyć, że taka scena umieszczana była poza świątynią, co sprzyjało przenikaniu się dwóch obrazów: podniosłości dramatu religijnego, który był odgrywany i realizmu życia codziennego. To poddawanie się wpływom ludycznym oraz rozrastanie się rozmiarów misteriów poprzez włączanie do nich elementów o charakterze rodzajowym, dydaktycznym i przede wszystkim satyrycznym (tzw. Intermedia) spowodowało ich całkowite oderwanie od liturgii. W XIV wieku misteria przeszły pod opiekę miejskich organizacji cechowych.

W Polsce termin misteria pojawia się późno, wcześniej określane one były mianem dialogu lub historii. Najstarszym zachowanym w całości tekstem dramatu misteryjnego jest powstała między 1580-82 rokiem „Historyja o chwalebnym Zmartwychwstaniu Pańskim” Mikołaja z Wilkowiecka.

JASEŁKA, SZOPKA I KOLĘDOWANIE JAKO PRZEDŁUŻENIE MISTERIÓW


Początkowa nazwa jasełka, czyli, jak tłumaczy również Kitowicz, żłobek, zastąpiona zastała określeniem szopka. Obie nazwy odwołują się do tematyki zdarzeń, które określają i związane są z Bożym Narodzeniem. Jasełka rozpowszechnione zostały w XIII wieku przez Franciszkanów, początkowo we Francji i Włoszech, wkrótce potem także w Polsce.


Od XV wieku znany jest obyczaj adoracji Dzieciątka w żłóbku, którego figurkę ustawiano w kościołach przyklasztornych w okresie Bożego Narodzenia. Kitowicz pisze, że ceremonia ta „niewielom wiadoma była i niemal tylko dewotom i dewotkom bernardyńskim znajoma.” Obiektem adoracji była „kolebka zwyczajna, w jakiej kołyszą dzieci, ale jak najsuciej w kwiaty i materią bogatą ubrana” Wokół niej gromadzili się zakonnicy, którzy kołysali Dzieciątko i śpiewali pieśni. Być może pieśni, które początkowo były tylko uzupełnieniem wizualizacji przyczyniły się do tego, że również późniejsze jasełka zaczęły być „animowane”, urozmaicane głosem i ruchem.


Jednak początkowo w kościołach urządzane były ekspozycje z nieruchomych figur, które zmieniano zależnie od dnia świątecznego. Inny układ figur miał ilustrować odpowiednie sceny z Biblii. Np. gdy „nastąpiło święto Trzech Królów, tedy przystawiano do tych jasełek osóbki (…)” ofiarujące „Mu złoto, myrrę i kadzidło, a za nimi orszaki ich dworzan i asystencji rozmaitego gatunku”. Figury zaczęły być obrazami uzupełniającymi śpiewane kolędy. Ekspozycja zaczęła być urozmaicana głosem, z czasem zmieniając formę i tracąc swój poważny charakter. 
Rozpowszechnione już jako gatunek dramatyczny ( a nie tylko szereg ustawionych figur), jasełka, podobnie jak misteria średniowieczne, przeszły gruntowną transformację. Z czasem do treści religijnych zaczęto włączać również wątki patriotyczne, scenki rodzajowe, często satyryczne i budzące żywe reakcje wśród widowni. Również w tym przypadku proste początkowo sceny zaczęły się rozrastać poszerzając o nowe postaci.  Doszło do tego, że zaczęto poruszać figurami. Jasełka przekształciły się na wzór francuskich przedstawień marionetkowych, właściwie stały się lalkowym misterium. (Odbywały się także jasełka odgrywane przez żywych aktorów.) Ta zmiana oprawy scenicznej, spadek dramaturgii na rzecz satyry, wprowadzenie elementów folkloru lokalnego dały początek nowej formie, jaką była szopka. Mimo treści religijnych, jasełka kościelne stawały się coraz bardziej świeckie. Widzowie traktowali je jako zabawę, a nie doniosłą uroczystość. Biskupi zaczęli dostrzegać, że powaga świętego miejsca, jakim jest kościół zostaje zakłócona, a wesołe zachowania niektórych widzów nie jest odpowiednie. Wydarzenia podczas jasełek, jakie mogły mieć miejsce w związku z chęcią wzniecenia w widzach ciekawości i tym samym wprowadzeniem zmian („przydaniu ruchawości, między osóbki stojące mięszając chwilami ruszane”) opisuje Kitowicz: „kościoły napełnione bywały spektatorem, podnoszącym się na ławki i na ołtarze włażącym; a gdy ta zgraja, tłocząc się i przymykając jedna przed drugą, zbliżyła się nad metę założoną do jasełek, wypadał wtenczas spod rusztowania, na którym stały jasełka, jaki sługa kościelny z batogiem i kropiąc nim żywo bliżej nawinionych, nową czynił reprezentacją, dalszemu spektatorowi daleko śmieszniejszą od akcyj jasełkowych, kiedy uciekający w tył przed batogiem jedni przez drugich na kupy się wywracali, drudzy rzeźwo z ławek i z ołtarzów zskakując jedni na drugich padali, tłukąc sobie łby, boki, ręce i nogi albo guzy i sińce bolesne o twarde uderzenie odbierając.”. Jego opinia, że taki „śmiech, rozruch i tumult nigdy w kościele czasu ani miejsca znajdować nie powinien” zgodna była z działaniami biskupów, którzy zakazali urządzania ruchomych jasełek. Pierwszym, który wydał taki rozkaz w 1738 roku był biskup poznański Teodor Czartoryski. W jego ślady poszli inni biskupi. Dozwolone zostało jedynie ustawianie figur nieruchomych. Jasełka starego typu nie zdobyły jednak tak dużej popularności i niewystawiane były tak powszechnie jak na początku.
Wycofanie jasełek z kościoła przyczyniło się do urozmaicenia oryginalnych widowisk ludowych związanych z chodzeniem po kolędzie. Zwyczaj wystawiania jasełek kontynuowany był właśnie przez kolędników, do których należeli żacy i młodzi czeladnicy w miastach, parobcy i młodzież z najbiedniejszych rodzin na wsi. Można powiedzieć, że to, trzecie już, stadium jasełek, rozwinęło w pełni cechy, które doprowadziły do wycofania ich z kościoła. Jednocześnie jednak ich pochodzenie od misteriów jest nadal możliwe do udowodnienia. Choć treść zdominowana jest przez wątki świecki, a charakter przedstawienia jest bardzo nieformalny, zasadniczym tematem nadal pozostaje Boże narodzenie. Również forma pozostaje dramatem. Tekst bazuje na dialogach misteryjnych. Główną tendencją jest rozbudowa części intermedialnych, podobnie jak w było w misteriach. W pewnym sensie również architektura sceny, w tym wypadku szopki, przypomina mansjony. Można znaleźć dokumenty ikonograficzne już z początków XIX wieku przedstawiające szopkę złożoną jakby z trzech części. Środkową jest stajenka przekryta strzechą, w której znajduje się żłóbek, a po jej dwóch stronach znajdują się wieżyczki, z których wychodzą kolejne postaci- kukiełki, prowadzone ręką animatora. Lalkami manipulowali kolędnicy, którzy również udzielali im swojego głosu. 

Warto zauważyć, że pojawiające się w tych zdesakralizowanych jasełkach postaci pochodziły już nie tylko z Biblii. Często były to osoby związane z historią Polski. Często pojawiały się także postacie w strojach regionalnych. Nie ograniczano się już tylko do motywów satyrycznych, zdarzało się poruszanie spraw politycznych
Zainteresowanie szopkami było na wsi niesłabnące. Teatr ludowy był dla jej mieszkańców wielką atrakcją. Emocjonowali się nim zarówno aktorzy, którzy mieli okazję wykazać się swoimi umiejętnościami, jak i widzowie, którzy angażowani byli w wizyty kolędników. Oprócz aspektu rozrywkowego chodzenie z szopką „po kolędzie” miało też pewien wymiar ekonomiczny. Za wystąpienie i życzenia aktorzy dostawali datki lub świąteczne jedzenie, które stanowiły wsparcie dla najbiedniejszych rodzin. Życzenia związane są ze zwyczajem zaklinania urodzaju podczas kolędowania i obnoszenia masek zwierzęcych. Popularne było „chodzenie z turoniem” jako dominującą postacią grupy. Najprawdopodobniej turoń wzorowany był na, wymarłym już, turze. To rogate zwierzę wpadało do domu, skakało po izbie, straszyło dzieci. W tym czasie inny przebieraniec próbował kraść drobne przedmioty, by zaraz odsprzedać je właścicielowi. Próbował również sprzedać samego turonia, dosiadał go by pokazać, jaki jest posłuszny. Następowały wtedy gwałtowne skoki i turoń padał udając martwego. Po jego wskrzeszeniu kolędnicy przyjmowali datki i składali tradycyjne życzenia: „Gdzie turoń chodzi, tam się żytko rodzi.” Taki sposób pożegnania nadawał kolędowaniu charakter opiniotwórczy o odwiedzanych domach. Przy wyjściu, aktorzy głośno, tak żeby słyszeli przechodnie i sąsiedzi, wygłaszali pochwałę lub naganę dla sposobu prowadzenia domu, oceniali hojność i dobroć gospodarzy. 

Również w mieście zwyczaj chodzenia po kolędzie był żywy. Był okres, w którym stał się tak popularny, że grupy kolędników zaczęły ze sobą konkurować. W celu uniknięcia burd wydano nawet ustawy cechowe nakazujące rzemieślnikom trzeźwość podczas „chodzenia po kolędzie”. Podobnie jak na wsi, w mieście śpiewano kolędy, składano życzenia, wystawiano jasełka i domagano się datków.
Specyficznym rodzajem przedstawienia odgrywanego zazwyczaj na wsi przez wędrowne grupy aktorów- amatorów były Herody. Tak jak jasełka, wzorowane one były na średniowiecznych misteriach. Najważniejsza postacią był tytułowy Herod, a towarzyszył mu bogaty orszak. Ten rodzaj przedstawienia wymagał więcej nakładów i staranniejszej reżyserii. Często korzystano z tekstów wydawanych przez organizacje religijne, które udostępniane były w parafiach. 
PODSUMOWANIE


Zwyczaj jasełek wykształcił się w Polsce w związku z wejściem w średniowieczu w zasięg chrześcijańskiej kultury łacińskiej. Mimo to, w ciągu wieków ulegał on przekształceniom zbliżając się do ludu. Można wręcz powiedzieć, że to lud był głównym twórcą szopek znakomicie wpisujących się w folklor polski. Warto pamiętać, że mimo tej oryginalnej, stworzonej nieoficjalnie formy, wywodzi się ona, w sposób nietypowy, właśnie od średniowiecznych misteriów. Ciekawe jest to, że mimo takiego rodowodu, w zwyczajach związanych z obnoszeniem szopki po domach znajdujemy elementy zaczerpnięte jeszcze z pogaństwa. Przykładem może być chodzenie po kolędzie z żywymi zwierzętami, co można uznać za obrzęd magiczny odprawiany za pomyślność hodowli.Więc mimo próby zastąpienia rdzennej kultury ziem polskich kulturą zachodnią, nie zostaje ona całkowicie usunięta.

Warto również zauważyć równoległość procesów zeświecczania misteriów średniowiecznych i jasełek, które usunięte zostają z kościołów

Pokrewny polskiej szopce był także ukraiński wertep i białoruska betlejka, jednak zwyczaje są zróżnicowane i to nie tylko między krajami, ale także regionami wewnątrz państwa.
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